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Różni pisze si i słyszyt za stosunky w 
Rosji. A preważni słyszyt si złe, choca agi­
tator/ zachwalajut tamtejszy stosunky.

Jako jest naprawdu w Rosji?
My Łamky znamy, że duże naszych gaz­

dów wyjichało za czasów wojny do Rosji 
utikajuc pred Austrjakamy. Ałe teraz nich- 
to ne dostaje łystu ani żadnoj widomosti. 
Bolszewiky ne pozwalajut nawet na naj- 
menszu wistku za ich prawdiwy stosunky. 
Zódkal mamy otże dosta y toty widomosti? 
Łem pokryjomo dostajut si łisty od ludyj 
w Rosji do ichnich rodin w Polscy, bo ja­
kby władze bolszewicky dowidały si, szto 
ón pisze, toby zaraz brały bo na „sztraf" 
i tiurmu.

Ałe w óstatnich czasach welke czysło 
naroda prechodit hraniciu bolszewicku na 
polsku storonu. Prechodiat gospodary z ca­
łym majetkom, z żenom i ditma, a nejeden 
zostawiał nawet całe gospodarstwo i utikat. 
Szto si tam takoho dije?

Oto bolszewiky nakazzły prymusowu ko­
lektywu to znaczył każdyj gazda oddaje 
swoje gospodarstwo na spólne używanie, 
sijanie, a nichto ne jest panom swoho grun­
tu ni niczoho Jak też to może byty, żeby 
ezyjeś dobro, zemlu zabrały? Toż to pańsz­
czyzna! Tak też jest w Rosji i tam człowek 
stał si newolnykom i rabom.

ł
A ne zabywajme, że bolszewiky także 

zamykajut wszetky cerkwy i kościoły, wy- 

woziat popów i ksiondzów. Prawdiwe pękło. 
Toty gazdowe, szto meszkajut pry hrantci 
abo nedałeko neji, jak tylko nasbane r.ócz, 
prekradajut si na polsku storonu, żeby łem 
wydostaty si z toho pękła. Jak za rewolucji 
chuopy tiszyły si, że za darmo dostały zem­
lu pańsku, ałe nedouho tiszyły si, bo tera 
odberajut im bolszewiky ne łem pańsku 
zemlu, ałe i ichniu własnu, otcówsku. Jesz­
cze najlipsi Polakam, bo toty majut nadiju, 
że ich w Polscy pryjmut i pryhornut. Ale 
Rosjane całkom stratily już nadiju na zmi­
łowanie.

Toteż nema dnia, żeby na calij hranici 
polsko—bolszewickij ne prekrau si chtoś. 
A ti lude prynosiat prawdiwy widomosti z 
Rośli i ony sut najwekszymy wrahamy agi­
tatorów, tak, że np. chuop na Wołyniu 
całkom odstupiu ód komunistów i ukraiń- 
skych agitatorów płatnych za nimecky pi- 
niazy Gwariat nam toty zbihuny, że tak 
hórko i tiażko żyty chuopam tera w Rosji, 
że wsi utikłyby do Polsky, jakby mohly.

A jak sl komu ne uda uteczka, to prepau. 
Nedawno cała hurma chuopów próbowała 
prejty prez hraniciu. Zauważyły ich bolsze­
wicky strażniky, otoczyły i zahnały w bah- 
na. Bidaky preważni potopiły si w bahnach.

A niet nadiji, żeby tak skoro zminiło si 
w Rosji. Jeszcze douho tam budę tak złe. 
A wsi widiat, że w Polscy majut spokój 
i możność żytia i pracy, majut Boha, Dla 
nas Łemków żadna Ojczyzna insza, jak 
Polska wo wiky wikow.
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CHREST PANA JEZUSA W JORDAN!.

00 NASZYCH CZYTATELI
Już trefi rok wychodit „Łemko" 

dla dobra lemkowskdio ludu. Ne 
mamę welkych funduszów na na­
sze wydawnictwo, dlatoho nasze 
pismo wychodtło barz neregularni.

Pismo nasze barz podobałosi 
wszyfkym Łemkam z pryczyny }e- 
ho szczyrosu i łubowi dla bidnoho 
narodu. Zo wszyfkych sforon pro­
siły nas lude żeby dali wydawali 

„Łemka“ i ne pozbawiali ich ich- 
noj gazetky.

Pomimo że ne mamy funduszów 
budeme dali „Łemka" wydawali, 
ale w korotkim czasi perejrne ho 
na własność nowyj wlastitel.

Proslme o ferpliwość i wyrozu- 
minie i dalszu prychylność dla swo- 
jeho pisma.

REDAKCJA 
“L E M K A“
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W sprawi prenesenia Uczytyli,
Pisau nam p. M. z M iszyny, że władze 

perenesły w troch gminach uczytełej mimo, 
że ne mały do toho podstaw.

Otóż odpowidamy panu M. że bez pod­
staw władze szkolny byłyby toho ne zrobi­
ły Zódkol wpałoby komuś do holowy, że 
tot uczytel wiszau ukrainofdsky chornhwy 
w sali szkólnij, abo druhyj uczytel pla’iu po 
50 groszy chłopakam, żeby sia nazwały U- 
krainciamy? Preci z powitria nich to toho 
ne wymysliu Poneważ słuszni władze ne 
chcut dopustity do narodnoj walky w No- 
wosandeakym powiali, to i nic diwnoho, że 
prenius agitatorów zo Lwowa, jaky Boh zna 
po szto zaszły do nas na Łemkówszczynu. 

Jak ich ne było, był spokój. Jak pryszły 
do nas zo świta, tak robiat zamiszanie. Ne 
łem tych uczytełej, ale wszetkych agitato­
rów ukraincfilskych powinny władze dla 
spokoju poprenosity ód nas.

Myśme wse podnosiły, żeby łem naszy 
łemkówsky lude i naszy łemkówsky uczyteli 
dostawały kerownictwo szkól na Łernków- 
szczyni Od jakohoś czasu prychodiat różny 
czudżynci i mutiat naszu spokójnu ludność. 
Nam treba spokoju i zhody, a narodnioj 
walky my ne potrebujemy u nas

Jak tych trech uczytełej prenesły pód 
Kielce, to inszy opamiatajut si i prestenut 
agitowati, zamisć uczyty.
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Radicle się swego lekarza 
1 używajcie

, skrofuły, krzywicę, 
choroby nerwowe

w kapsułkach tub proszku

P h o s p łi i t

życiową, 
do pracy umysłowej 

1 fizycznej.
w aptekach I składach aptecznych

związek fosforowy
leczy:

Zakłady Chemiczne
SPIESS i SYM

8p. Akc.—Warszawa.

PASTA ERDAL
DO OBUWIA

JEST NAJLiPSZA

Wydaje i widpowidat Stefan Koss Drukarnia Kresowa w Krakowie.


